
flr . 3 u O ABC -  NOWINY CODZIENNK S tr  1

Jtwua Juitkomska

Corneliu Codreanu nie iyie
Najjaśniejsza postał młod«J Rumunii

Z I E N  W  P O L I T Y C E

i w M _iraidvvic ogólnopolski zjazd „Za­
rzewia". Referat ideowo - progiamo-

W DWU DZI F STG LECI E 
JUGOSŁAWII

W .-oraj przed południem odbyto się \ WY wygłosi prezes zarz :du. dr. Bro- 
v cerlrwi i^iwfWłassrne i na Pradze r.is!av Hełcz>ńsk:

P IE R W S Z A  K O N F IS K A T A  
We Lwowie skonfiskowane zost.a-

Coineiiu Codreanu zabity!
Mam w  oczach jego twarz, jak 

żywą. Piękną, szlachetną twarz. 
Mocne spojrzenie stalowych oczu, 
w k iórych  prócz siły odnajdyw a­
ło aię coś jeszcze —  jarciś nieocze­
kiwany odblask łagodnego uśmie 
chu, w yw ołującego odrazu bez­
pośrednią żyw ą sympatię.

Pamiętam go doorze z rozm ow y 
prowadzonej w  Casa Verde 

Kiedy mów ił Jo mnie i do siedzą 
cyt h przy nas swe ch ,.legionarów“ 
o sprawach Żelaznej Gwardii, o jej

wiązanie organizacji i proces.
Codreanu zostaje uniewinnio­

ny. Członek sąau wojennego, 
przed którym siawat Codreanu, 
gen. Cantacuzino staje się człon­
kiem now ej organizacji „Totu l 
pentru Tara“  („W szystko dla 
ojczyzny11) i je j szefem, Coarea- 
nu bowiem  po rozwiązaniu G ar­
da de Fer nie może form alnie zaj­
m ować ltierowuiiczego stanowiska-

Rozrost organizacji postępuje z 
miesiąca na miesiąc. Tłum y w y ­
pełniają lokale „Totul pentru

C A S A  Y E R D E

C t R B f j K g

Casi Yerde to dom, w którym mieszkał Coareanu, wzniesiony 
rękami robotników i studentów, członków Garda da Fer, w upO' 

minka dla swego wodza.

wielkich pracach ideowych, o ce­
lach, do kiórych chce prowadzić 
młoda Rumunię —  m ów ił, jak 
wódz, jak  wódz, pewny swej siły 
i fanatyk wierzący w  praw dę idei.

A  potym , przez krótką chwilę, 
zobaczyłam w  nim kogoś jeszcze 
innego. Wtedy, kiedy pocńylony 
nad sw oją  mał? przybraną có ­
reczką uśmiechał się do niej tym 
w łaśaią łagodnym  uśmiechem 
dobrego człowieka

1 jednocześnie z obrazem Lodre 
anu z Casa V erae staje m i przed 
oczym a obraz Codreanu przed są­
dem. Fotografia, którą widziałam 
już w  Polsce, nadesłana tu z 0 - 
statmego tragicznego procesu.

Obiektyw aparatu fotograficz­
nego uchw ycił taki wyraz twarzy 
oskarżonego, z którego rnożna by 
ło łatwo, jasno i z przykrym  wzru 
szeniem odczytać, co czuł, stojąc 
przed trybunatem skazaniec.

Skurcz sztucznego uśmiechu na 
fotografii Codreanu nie by ł w y ­
razem twarzy człowieka, który 
maskuje strach przed karą. To 
było maskowanie stokroć większe 
go bólu, obaw y przed krzywdzą­
cą pomytką, w  której wszystko to, 
co oyło najwznioślejsze, zostanie 
zbrukane bło„em. Bał się, to prze­
cież tak po ludzku zrozumiałe, że 
zrobią go zdrajcą 

A  całe życie chciał służyć R u­
munii.

Już w latach szkolnych zwra­
cał na siebie uwagę fanatycznym 
patriotyzmem 

Potym na Uniwersytecie w Jas- 
sach, najprzód przy boku prof. 
Cuzy, a następnie j u ż  samodziel­
nie tw orzy zaczątki potężnego na­
cjonalizmu rumuńskiego, wyzna­
jącego antysemityzm, propagują­
cego reform y społeczne i gospo­
darcze. ochronę robotnika i ch ło­
pa 1 rzucającego wielkie hasio 
moralnego odrodzenia.

Prześladowany w pracach 
swych przez prefekta Jass, Co­
dreanu zabija go. P ierwszy pro­
ces, więzienie, manifestacja w ca­
łym kraju.

Żelazna Gwardia coraz bardziej 
wzrasta w  siłę. Zagarnia do sw o- 
’ cn szeregów masy. Narzuca im 
twardą dyscyplinę organizacji i 
obowiązek służby dla kraju T w o­
rzy obozy pracy, które wznoszą 
do wsiach cerkiewki, budują szlto 
ly i drogi Organizuje kooperaty­
w y 1 ośrodki gospodarcze, których 
celem jest wzm ocnienie handlu 
rumuńskiego i uniezależnienie się 
od żydów i rpekulantów z ood zna 
ku w ielkiego kapitału

W  r. 1933 przy w yborach zy­
skuje Gard? de Fer 600 tys. g ło­
sów.

Zamach na premiera Ducę Roz

Tara11. Liczą sw ych członków na 
milion. Mają za soba wszystkie 
warstwy z robotnikami i studen­
tami na czele

R ok 1937 —  sukces przy w ybo­
rach, pewne perspektywy na 
zmianę stosunku króla do orga­
nizacji. I nieoczekiwane po rzą­
dzie Gogi represje.

Z całą konsekwentną bez­
względnością ’ w pływ ;1 masońskie 
dążą do zniszczenia ruchu.

K R E M  D O  G O L E N IA

J.lS.STEMPNIEWlCZłPOZNAN

Ostatni protes C o d r e m u  k oń ­
czy się w yrokiem  skazującym 10 
lat ciężkich robót. Kopalnia soli 
Iława. Kajdany i oskard do ręki.

Przez pewien czas w kraju p izy  
duszona cisza.

Żelazna Gwardia podnosi zno­
wu głow ę. W  odpowiedzi gmą od 
kul żandarmów, Codreanu i jego 
towarzysze.

Śmierć Codreanu jest tragicz­
nym sym ooiem . To on przecier i 
jego potężny ruch reprezentowa­
li sobą now ą prawdziwie odradza 
jącą się Rumunię. Przepaść dzie­
liła pozostałych Rum unów od m ło 
dych, szlachetnych, fanatycznych 
legionarów. Kto bliżej zetknął się 
z Rumunią w  codziennym  życfu. 
nie m ógł nie dostrzec, jak w yso­

ko nad innych pod względem  m o­
ralnym wyrastało w  tym kraju 
środowisko Żelaznej Gwardii.

VI organizacji składano śluby. 
Nie tylko na wierność w oazow i 
i partii, ślubow ano ubóstwo w 
razie dojścia do władzy Codrea­
nu nie prow adził sw oich „żołn ie­
rzy" do sytego żłobu. Szli z goto­
wością do poświęceń tylko w  imię 
stworzonej sobie Idei.

W  Zielonym  Domu Codreanu 
mieszkał w  m ałych skromnych 
pokoikach. Niczego n ;e chciał 
dla siebie, Może dlatego ze wscho­
dnią skłonnością do przesady o - 
taczano na portretach jego głowę 
aureolą.

Byl pr/.edstświeielcm juchu
idealistycznego. Dlatego dołożono 
starań, aby znikł szybko.

D W O R Y  P O L S K I E
przyjmują gosd na Święta
W u zystk ie  Wo je wó d zt wa  

P o k o je  ogrzan e, d o sk o n a ła  kuchnia, sporty, polowanie. Miła serdeczna 
atm osfera. Również pobyty dłuższe dla emerytów.

Inform acje:. Z a p is y : F R A N C O P O L  
(Kier. Wyszomirski), Makowiecka 9 el. 5.7U-30

w cerkwi prawosławnej na Pradze 
naaożenstwo dziękczynne z okazji 20 
rocznicy zjednoczenia w jediu pań­
stwo Serbów, Chorwatów i Słoweń­
ców

W IZ Y T Y  I  R E M IZ A  T Y  
P O L T iy C Z N U

Marszalek śmigły - Rydz odwiedził 
w aniu łsO listopada marszałka Sena­
tu Miediińskiegt oraz marszałka Sej­
mu Makowskiego.

W środę pr sd południem złożył 
wizjdę premierowi, gen. SHładkowskie 
mu marszałek Senatu, ldiedzińsk a 
w godzinach późniejszych — marsza­
łek Sejmu. Makowski.

Marszałek Senatu. Miedziński zło­
żył w dniu 3.r listopad; wizyty: wice­
premierowi Kwiatkowskiemu, J. Em. 
Ks. Kardynałowi Kakowski emu iraz j 
inspektorowi armii gen. Scsnkow
skii mu.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął w  czwa-tek marszałka Se 
natu nłk. Bogusława Miedz ińsk.ie- 
go, który złożył mu sprawozdanie z 
przebiegu zakończonej sesj. nad­
zwyczajnej Senatu.

Marszałek Sejmu prof W. Ma­
kowski złożył w  czwar.ek wizytę 
J. E. Ks. Kardynałowi A. Rakow ­
skiemu oraz wicepremierowi i mi 
nistrowi skarbu inż. E, Kwiatkow­
skiemu,

Prezes Rady Ministrów gen, dr. 
F. Sławoj Sł Jadkowski rewizyto­
wał w dniu dzisiejszym marszałka 
Sejmu prof. W. Makowskiego.

Szef O. Z. N, gen. pos. St. Skwar 
ezyńtki złożył wizytę panu mar­
szałkowi Sejmu prof. W. Makow­
skiemu

ZJAZD „Z l-RZEWIA”
W' niedzielę 4 grudnia odbędzie s;ę

ło ..Słowo Narodowe'1 za artykuł p. 
t. „Felieton pożegnalny11. Zazna­
czyć należy, że. jest to pierwsza 
konfiskata dokonana na podstawie 
nowej ustawy urasowei.

ZABIFGI P. GE ALIŃSKIFGO 
Członek N. K. W. Stronnictwa 

Ludowego dr Gralińsic bawił ostat 
mio w Lublinie, gdzie odbył szereg 
konferencji z członkami Rady Na­
czelnej Str. Lud. z woj. Lubelskiego.

.Podobno wizyta p. Gralińskiego 
w Lublinie oozestaje w zwtązkii ze 
zwołaniem Rady Naczelnej Str. Lu 
dowego.

ZMIANv WICEMINISTRÓW 
Ag. „Eiho” donosi: W ciągu g r  - 

dnia nastąpić mają dalsze zmiany pa 
stanowiskach wiceministrów, Chodź.
iu o Min, Spr. Wewn. i Min. Opieki 
Społeczne;.

I UCHWAŁY CKWPPS
W środę odbyło się posiedzenie 

CKWPPS pod przewodnictwem p. To­
masza Arciszewskiego. CKW po prze­
dyskutowaniu ogólnego i nrędzynaro- 
dowego położenia Polski stwierdzi! 
zupełną zgocirość poglądów PPS i 
klasowego ruchu zawodowego, przy 
czym uznał za konieczne po prze pro 
wadzeniu kampanii wyborczej dę sa­
morządów położyć największy nacisk 
na sprawy szybkiej zmiany ćrdynac; 
wyborczej do Sejm i. W uchwal* rwe. 
CKW wj raź a nadzieję, że w akcji n* 
ri ecz szybkiej zmiany ordynacji wy­
borczej PPS będzie mogła współpra­
cować njlepiej z rucham ludowym ‘ 
ze wszystkimi czynnikami demokra­
tycznymi w* P_xsce. W uchwałach 
swych ponadto CKW PPS poddał o- 
srrej krytyce ostatnie dekrety.

Czy ssmerzad stotalicowanyl

„Nowa poUtyHa” „flaietti Polshicj”
- ; f f

(J. W .) Zainteresowanie wy­
borami samorządowymi wzrasta 
s  każdym dniem. Sfery politycz­
ne spodziew ają się, że zależnie od 
wyników wyborów obóz rządowy 
zdecyduje się na to jaki procent 
totalizmu zastosować do systemu 
rządów. Ale nie tylko bezpośre­
dnie posunięcia polityczne zale­
żne są od wyniku wyborów.

Samorząd będzie miał wpływ 
istotny na nasze życie politycz­
ne, będzie miał wpływ n a ' bieg 
życia gospodarczego, będzie w re­
szcie o ile nie zostanie ograni­
czony w swych kompetencjach 
—  odzwierciadlal przea swą pra­
ce prądy nurtujące w społeczeń­
stwie

BOLA SAM0H2ADU
Rolę wyborów samorządowych 

podkreśla „K urier Polski11:
Sytuacja wytworzyła się taka,

P, Kl. Hr. p r c u .u ie
Ze wybory samorządowe więcej po 
ądedzą nam o obliczu politycznym 
kraju, niż wybory parlamentarne i 

_'i na wyborach samorządowych też 
spoczywa uwaga opinii.
Dziś bowiem -— podkreśla „K u ­

rier Polski11 — sytuacja samo­
rządu jest dość niezwykła:

Sami.rząd w Uoiuce właściwie tak 
jakby nie istniał. Uzależniony od 
rządu finansowo, ograniczony na­
wet w drobiazgach nadzorem od- 
mini&łracji, o^raniczc-.y uo mini­
mum w kompetencjach, obdarowa­
ny komisarycznymi zarządami, 
przedstawia zaledwie cień samorzą­
du A to jest źle.
A  wreszcie tak końosv swoje 

u w agi:
Przez rozpisanie wyborów sa­

morządowych, wprawuz e ne raty, 
weszliśmy na drogę ‘ idbudowy sa­
morządu. I właśni i od bu Iowa la- 
morządu wydaje nam aię zadaniem 
bnaernie ważniejszym, niż rozgryr 
ki polityczne, jakie przy sposobno- 
i*i wyborów samorządowych prre 
żyjemy.

C Z Y  m i i f C l W E
W obec niemożności wyżycia poli­

tycznego w innej form ie, grup; 
polityczne stają wyraźnie pod 
hasłem rozgrywek partyjnych. 
Nawet te ugrupowania, które idą 
pod hasłem apartj jności, właści­
wie walczą o partyjne wpływy. 
Tc jest niewątpliw ie ujemną stro 
ną wyborów . Poprawa polega 
jednak nie na tym, aby wybory 
odpolitycznić, ale aby polityka 
przejawiała się nie przez gierki 
partyjne, ale przez pozytywną 
pracę w myśl wskazań programu 
politycznego.

NOWA POLITYKA
Tej właśnie zasady wybory 

polityczne czy niepolityczne w i­
dać nie uzgodniły czynniki Ozo­
nowe. Podczas kiedy „K urier Po 
ranny rzuca gromy na opozycję 
podkreślającą polityczne znaczę-

U k r a i n a  z a j m u j e  t r z e c i ą  część P o l s k i

Agitacja przcciwpolsha działa
^ * p a c e  d o c e n t a  K u o ^ j o n ^ c z a

Nie od dziś ju ż  jest prowadzo­
na przeciwpolska agitacja ukra­
ińska, której nici nieraz wiodły 
do Berlina. Gorzej gdy tak szko­
dliwą propagandę prowadzi w 
Polsce, wykładowca polskiej wyż­
szej uczelni, pod pozorem nauko­
wości, szerząc niezwykle groźną 
dla nas agitację. Akcje taką pro­
wadzi dr. W łodyszyr Kubijonycz, 
docent uniwersytetu Jagielloń­
skiego. Działalność dr. K ubijo- 
nycza demaskuje ostatnio „P o l­
ska Zbrojna" wykazując niesły­
chaną tendencyjność i szkodli­
wość jego dzieł

Dr. Kubijonycz wydał „G eogra­
fię  ukraińskich i mumeżnych ze­
nie!11, „A tlas Ukrainy i Sumei- 
nych Kraj iw" i „IV  nkrajnsyj sta­
tystyczny licznyk". W spółpracuje 
z Ukraińskim Biurem w Londy­
nie, w r. b. urządził w  Kzj-mie 
wystawę map i diagramów, obra­
zujących geografie ziem ukraiń­
skich.

Jak szkodliwa jest działalność 
dr K ubijonycza św iadczy najle­
piej zapoznania się x jego „dzie­
łem " „G eografia  ukraińskich i 
sumeżnych zem el'1. Oto znajduje 
się tam m. in. mapka, na której 
rzekomo ziemie ukraińskie sięga­
ją  niemal W isły, pominięto zaś

na niej W arszawę, gdy położenie 
ziem Ukramy w yznaczają dość 
wyraźnie Berlin — K ijów  —  Mo­
skwa.

Di, K ubijonycz zupełnie w y­
raźnie stwierdza cel swoich wy­
daw nictw : chodzi mu o propa­
gandę wielkości Ukrainy i zjed­
nywanie przyjaciół dla ludu u- 
kraińskiego.

Zobaczmy jaka metodą ten do­
cent najstarszej polskiej uczelni 
„zjednyw a przyjaciół dla Ukrai­
ny". Oto według niego granice 
Ukrainy ciągną się: „od  Cissy,
Dunaju, Czarnego M o m  i Kau­
kazu aż po lasy i bagna Polesia, 
od Popradu, Sanu, W ieprza i Bia­

łowieży po nadkaspijakie pusty­
nie i szeroki Don. za którymi roz­
ciągają się ukraińskie kolonie po 
przez A zję aż do brzegów O ce­
anu Spokojnego11, Ta urojona w i­
zja kolosu ukraińskiego spełnia 
niewątpliwie dobrze zadania pro­
pagandowe.

„N a zachód od ukraińsko-pol­
skiej etnograficznej granicy mie­
szka zaledwie 100.000 Ukraińców, 
a na wschód od fej granicy aż 
2.800.000 Polaków" —  tak wy­
d o i ł  ten „uczony" granice.

Charakterystyczne, źe p. Kubi­
jonycz stwierdza, że „przynależ­
ność Krymu do państwa ukraiń­
skiego jest konieczna". Ciekawe

Plan japoński w  Chinach
z a t w i e r d z o n y  p r z e z  c e s a r z a

czy też tak prometańscy przyja­
ciele Ukraińców, wyobrażali so­
bie „w yzw olenie" Krymu.

Szczyt bezczelności zawierają 
jednak stwierdzenia, że „co  się 
tyczy Polski, ukraińskie etnogra­
ficzne terytorium zajm uje trze­
cią część powierzchni całej P ol­
ski". 130 6 tysięcy km. kw. —  
33.6 proc. terytorium Polski, 9,6 
milionów ludności —  24,6 proc. 
ludności Polski —  tak fabrykuje 
p„ Kubijonycz „W ielką Ukrainę".

Dla równego rachunku p. Ku­
bijonycz uważa za Ukraińców : 
Rusinów. Polaków - prawosław­
nych, Polesiaków , sekebetnów. 
Ukraina rośnie.

Możnaoy jeszcze przj taczać 
sporo przykładów niezwykłej pro­
pagandy ukraińskiej. N ajistot­
niejsza jednak, że według kwartał

nie wyberow, „Gazeta Po'sKa“  
pisze o „now ej polityce".

Nowa Wan zawa — to ni- tyl­
ko wielkie konkretu* osiąguięda in­
westycyjne. Nowa V ar.->zawr — tn 
również nowa idea. nowe wytyczni 
i nowa polityka gi spodarera. ^mia 
ła i dynamiczna; m w « polityka, 
która ma ne celu osiągnięcie na;,- 
w j ższej rentowności społecznej, 
czyli największych erektow z punł - 
tu widzenia dobra szerokiego ogółu, 

i Jeśli ma być nowa polityka, to 
w ’ myśl wskazań programu prze­
budowy — a więc program u p o­
litycznego. A lbo może być „nowa 
polityka" bez prog ramu —  a to 
byłoby bardzo groźne ala prz; - 
szłego samorządu. Tylko powsta­
je pytanie, czy ludzie, którzv ma­
ją  z ramienia Ozonu budować 
„now ą W arszawę" zdołali na­
prawdę zapomnieć „stare grze­
chy". Skład personalny kandyda­
tów Ozonowych nie wydaje się 
na to wskazywać.

IIOZI I^li/YGNIĘTA 
i m A w a

Szermierz „K uriera Poranne­
g o" p. Kl. Hr. jak zwykle uderza 
z impetem i tupetem. A więc 
przestrzega opozycję przed b łę­
dną statystyką, gronu tendencje 
polityczne w wyborach samorzą­
dowych —  ale to już jego zwy­
kły ton na nowej placów ce pu­
blicystycznej. Ważniejsze, że p. 
KI. Hr., do którego docierają 
niewątpliwie różne inform acje od 
„ośrodków  dyspozycji" pisze pro- 
loctw a o układzie sił po wybo­
rach:

>\ ynik w yborów samorządowych 
będzie miał bowiem decydujący 
wpływ dia samorządu. Ale nie dla 
układu stosunków politycznych w 
państwie czy w społeczeństwie. Ta 
sprawa jest już rozstrzygnięta i nie 
oczekujemy pod tym względem na 
żad...s nowe sprawdziany.

Złudzeni* zaś w poliiyce — iak 
to już mieliśmy sposobność wielo 
krotnie przvpommać — s pierw ­
szym krokiem do klęski i rozcza­
rowań. Tym razem nowych i bar­
dzo przykrych
A  więc znowu ton totalny. 

Sprawa rozstrzygnięta, opozycja 
me ma głosu.

A  jednak wpływy polityczne w 
społeczeństwie, są niezależne od 
o f ;cjalnych ośrodków dyspozycji.

TOKIO, 1. 12. A gencja Domei 
don osi: Dziś rano odbyła się te 
obecności cesarza konferencja, w 
której wzięli udział szef sztabu
generalnego, m inistrow ie wojny, 
marynarki, finansów oraz spraw 
wewnętrznych, jak również prze­
w odniczący rady przybocznej. Na

konferencji tej zatwierdzono za­
sady opracowanego przez rząd 
planu w sprawie przyszłych sto­
sunków japońsko - chińskich. —
W najbliżFsym czasie zostanie o- 
publikowany o fic ja ln y  komunikat 
zawierający wytyczne nowego pro 
gramu polityki japońskiej.

totalne,

. . . .  „ , Sprawę zdecydować można — w e-
nika niemi ck ’ego „Joursburg1, dJu? r0cep. r  p _ Ki __  tvlko

Roląkafego M inisterstwo Ośwte- !form ain ie. M*prawde rozrreygu  
ty na nl wińskie prace naukowe )lkł ad wplj.wow iaeow ych w na- 
w yr acono w  r. 1937-38 63 tysią- fod z ie . 7łudz ia> nawet 
ce ziotych. a  więc z polskich p ie - ! nieraz pryskam 
niędzy płynęłaby propaganda an- j 
typolska.

Ta niesłychanie szowinistyczna 
i szkód i v: akcja wykładow cy j,Y Lublinie zaprenumerować mu-

sk isło  uniwersytetu za polskie żna „ A B C "  lun o io y w a ć  poje- 
pieniądze robi naprawdę niesa- Księgarni Eolskiej ^lew ickiego. 
mowite wrażenie. Gdzie są w inni? ul. Kapucyńska l, telefon 15-78.
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